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STATYSTYKA PRAWDĘ POWIE

W chwili powstania no-
wegomiasta uczęszczałam
jeszcze do szkoły podsta-
wowej na osiedlu Azoty,
gdzie równieżmieszkałam.
Na lekcje chodziłam co-
dziennie piechotą. Nicwiel-
kiego nie stało się z dnia
na dzień, choć nowinką by-
ło to, że od 15 października
wszyscy mówili, że teraz
mieszkamy w Kędzierzy-
nie-Koźlu.

Nowe miasto wzrastało
razem z nami. Kilka ulic
zmieniło nazwy, gdyż du-
blowały się i co najważniej-
sze powstała komplekso-
wa miejska komunikacja.

Od tej pory można było
z mojego osiedla pojechać
autobusemdoKoźla, gdzie
akurat moja mama praco-
wała w aptece i czasem ją
odwiedzałam. Także do kę-
dzierzyńskiego liceum jeź-
dziłam codziennie autobu-
sem, choć tylko kilka przy-
stanków. Było to jednakbar-
dzo wygodne, jak z resztą
jest do dzisiaj.

Od zawsze byłam dum-
na, żemieszkamwKędzie-
rzynie-Koźlu.Miasto nie tyl-
kodynamicznie się rozwija-
ło, ale takżewiele oferowa-
ło swoimmieszkańcom. La-
ta siedemdziesiąte to niesa-

mowity wysyp miejskich
inwestycji inspirowanych
i budowanych przez dwa
wielkie zakłady chemicz-
ne w Azotach i Blachowni.
Mimo, iż na studiachpodró-
żowałampo całym świecie,
to wiedziałam, że moje
miejsce na ziemi, to rodzin-
ne miasto.

Większość z nas identy-
fikuje się ze swoimimałymi
ojczyznami, czyli Koźlem,
Kędzierzynem, czy Sławię-
ciami lub Kłodnicą.

Przez 50 latmieszkańcy
zachowali często swoją od-
rębność,mimo iż przez te la-
tawiele osób zmieniło swo-
je miejsce zamieszkania

z Koźla na Kędzierzyn i od-
wrotnie.

Samo miasto od chwili
jego utworzenia bardzo
ewoluowało. Okres po 1989
roku wprowadzał wiele
zmian, a poczynione
wostatnich latach inwesty-
cje infrastrukturalne od-
mieniły oblicze Kędzierzy-
na-Koźla. Powszechna sza-
rzyzna została zastąpio-
na zielonymi nasadzenia-
miwzdłuż głównych arterii.
Obwodnica północna i po-
łudniowa oraz łącznik
do nich zmieniły układ ko-
munikacyjny. Powstały no-
we obiekty, jakHala Sporto-
wa w Azotach, Wodne oK-

Ko czy Muzeum Ziemi Ko-
zielskiej.

Nie zwalniamy tempa
i wciąż budujemy nowe
obiekty i infrastrukturę
drogową. Kędzierzyn-
-Koźle widzę jako
wielkie miasto
idealne do pra-
cy, życia i roz-
woju.

SABINA

NOWOSIELSKA

PREZYDENT

MIASTA

KĘDZIERZYN-KOŹLE

Wydaje się to mało prawdopo-
dobne, ale to fakt. Francuska stoli-
ca liczy 105 kilometrówkwadrato-
wych. Tymczasem Kędzierzyn-
-Koźle zajmujedziś aż 123kilometry
kwadratowe i jest drugimmiastem
codowielkościwojewództwaopol-
skiego.

W skali Polski takie przypadki
zdarzają się rzadko. Rozszerzanie
granicmiast o terenywiejskie, a ta-
kże łączenie dawniej odrębnych
jednostekw jedenorganizmsamo-
rządowy, to operacjawymagająca
zarówno decyzji administracyj-
nych, jak i infrastrukturalnych. Kę-
dzierzyn-Koźle przeszedł tę drogę
jużw 1975 roku, kiedy topołączono
cztery odrębne miejscowości: Kę-
dzierzyn, Koźle, Sławięcice i Kłod-
nicę.Każdeznichmiało swojąhisto-
rię, infrastrukturę i charakter.

Z pozoru to tylko liczby, ale dla
mieszkańców to codzienność.
Przemieszczanie się od jednego
do drugiego krańca miasta bywa
sporąwyprawą. Od historycznego
Koźla do przemysłowych Sławię-
cic jest aż 19 kilometrów. W tej
przestrzeni rozciąga się sieć ulic,
osiedli, zakładówprzemysłowych,
parków i lasów. Przez Kędzierzyn-
-Koźle przebiega około 250 kilome-
trów dróg, z czego 160 kilometrów
to drogi miejskie, a kolejne oko-
ło 50 kilometrów to drogi powiato-
we. Do tego dochodzą trasy woje-
wódzkie i krajowe, które przecina-
ją miasto w kilku miejscach, łą-
cząc je z resztą regionu.

Nietypowo, Kędzierzyn-Koźle
posiada dwa rynki – historyczne
place w dwóch różnych lokaliza-

cjach. PlacWolności wKędzierzy-
nie służy głównie jako... parking
dla klientów Starostwa, ale także
jako skwer. Drugim takim miej-
scem jest Rynek w Koźlu, otoczo-
ny historyczną zabudową. To „ser-

ca” dawnychmiejscowości, które
dziś są osiedlami jednego organi-
zmu miejskiego. W praktyce nie-
wiele miast w Polsce może po-
chwalić się aż dwomawyraźnymi
centrami miejskimi.

Kędzierzyn-Koźle stał się rów-
nież drugim co do wielkości mia-
stem województwa, ustępując
miejsca tylko Opolu. Co cieka-
we, choć liczba ludności w ostat-
nich dekadach spadła (obecnie

miasto liczy ok. 54 tys. miesz-
kańców), to jego terytorialna roz-
ległość pozostała bez zmian, a na-
wet zyskała nowe znaczenie
w dobie planowania infrastruktu-
ry, logistyki i przemysłu.

Oznacza to wiele wyzwań, ale
i potencjał. Dla jednych – ko-
nieczność dłuższych dojazdów
do pracy czy szkoły. Dla innych
– komfort mieszkania z dala
od miejskiego zgiełku, a jedno-
cześnie w granicach administra-
cyjnych.

Ta rozległość terytorialna ma
również wpływ na sposób funk-
cjonowania służb miejskich. Za-
rządzanie tak dużym obszarem
wymaga większych nakładów
na transport publiczny, utrzyma-
nie dróg czy oświetlenia. Komu-
nikacja miejska musi obejmować
nie tylko zwarte centrum, ale ta-
kże oddalone osiedla, takie jak
Cisowa, Lenartowice czy Bla-
chownia. Równocześnie wiele te-
renów to przestrzeń zielona – la-
sy, nieużytki i łąki, które tworzą
naturalne korytarze przyrodni-
cze. To sprzyja mieszkańcom szu-
kającym spokoju i kontaktu z na-
turą, która stanowi aż 50 procent
powierzchni miasta. Kędzierzyn-
-Koźle może nie ma wielkomiej-
skiego tempa, ale ma potencjał lo-
gistyczny, przemysłowy i ekolo-
giczny, którego nie sposób zignoro-
wać. W czasach, gdy wiele miast
dusi się w ciasnych granicach, tu-
taj przestrzeń wciąż stanowi atut
– choć zarazem wyzwanie. To mia-
sto większe od Paryża – nie tylko
na mapie, ale też w swoim złożo-
nym charakterzeurbanistycznym.

Miałamwtedy13 lat i byłamciekawanowegomiasta

Powstałomiasto większe od Paryża
Kędzierzyn-Koźle, po dokonanej 50 lat temu reformie administracyjnej, stał sięmiastemwiększym powierzchniowo niż... stolica Francji.

Wczasach, gdy wiele miast dusi się w ciasnych granicach, tutaj przestrzeń
wciąż stanowi atut – choć zarazemwyzwanie. Tomiasto większe od Paryża
–nie tylkonamapie, ale teżwswoimzłożonymcharakterzeurbanistycznym.



JAK POWSTAŁ KĘDZIERZYN-KOŹLE

Powstanie Kędzierzyna-Koźla
wobecnymkształcienie byłoprzy-
padkiem, lecz wynikiem przemy-
ślanej decyzji administracyjnej, po-
dyktowanej rozwojem przemysłu
oraz koniecznością zapewnienia
odpowiedniej infrastruktury dla
rosnącej liczby mieszkańców.
W 1975 roku,w ramach ogólnokra-
jowej reformy administracyjnej,
połączono cztery samodzielne
miejscowości: Kędzierzyn, Koźle,
Sławięcice i Kłodnicę. Towydarze-
nie dało początek nowemu mia-
stu.

Dlaczego doszło do połączenia?

Głównym powodem scalenia
miejscowości był rozwójprzemysłu
chemicznego i logistyki, którywy-
magał zaplecza w postaci miesz-
kań, dróg, szkół i pełnej infrastruk-
tury miejskiej. Zakłady Azotowe
wKędzierzynie i ZakładyChemicz-
ne w Blachowni rosły w siłę, przy-
ciągającpracownikówzcałej Polski.
SamoKoźle, choćbogatewhistorię,
niemiało potencjału demograficz-
nego ani przestrzennego, by samo-
dzielnie sprostać tymwyzwaniom.
Połączenie z sąsiednimi miejsco-
wościami umożliwiło stworzenie
jednego, silnego organizmu miej-
skiego, zdolnegodo szybkiego roz-
woju i obsługi dużych zakładów
przemysłowych.

Z perspektywyczasuwidaćwy-
raźnie, jak wiele korzyści przynio-
sła ta decyzja. Przede wszystkim
miasto zyskałowspólnybudżet, co
pozwoliło równomiernie rozwijać
infrastrukturęwewszystkich osie-
dlach. Dawnewsie, takie jak Lenar-
towice czy Cisowa, otrzymały do-
stępdomiejskich inwestycji,wodo-
ciągów, dróg i edukacji. Zamiast
działać jako odrębne gminy, stały
się częścią większego organizmu
miejskiego, którymógł szybciej ro-
snąć.

Jednocześnie osiedla zachowa-
ły swoją lokalną tożsamość –miesz-
kańcy Koźla, Sławięcic, czy Pogo-
rzelca do dziś mocno identyfikują
się ze swoimimałymi ojczyznami.
Co ważne, to powstanie jednolitej
komunikacjimiejskiej było jednym
zpierwszychprojektówzrealizowa-
nych po utworzeniu nowego mia-
sta. Powstanie jednej sieci autobu-
sowejpozwoliłona swobodneprze-
mieszczanie sięmiędzy rozległymi
osiedlami. To rozwiązanie było ko-
niecznością – odległościwmieście

sięgają nawet 19 km (np. z Koźla
do Sławięcic), co czyniło transport
publicznykluczowymelementem
spójności całego systemu.

Zakłady chemiczne siłą napędową

Rozwój Kędzierzyna-Koźla nie
byłby możliwy bez dwóch filarów
przemysłowychmiasta: Zakładów
Azotowych w Kędzierzynie oraz
Zakładów Chemicznych w Bla-
chowni. Obie fabryki byłynie tylko
potężnymipracodawcami, ale rów-
nież dużo inwestowały w infra-
strukturę społeczną. Finansowały
budowę przedszkoli, szkół, a na-
wetkin idomówkulturyorazobiek-
tów sportowych. Przemysł che-
micznywymagałwysokowykwa-
lifikowanej kadry,więcmiastomu-
siało zapewnić odpowiedni stan-
dard życia, by zatrzymać specjali-
stów.

Planowano wybudować rafine-
rię ropy naftowej o mocy przero-
bowej od 6 do 9 mln ton ropy
w ciągu roku. Pod tę inwestycję
wycięto nawet na obrzeżach mia-
sta 80 hektarów lasów. Ówczesny
architekt miejski Tadeusz Bucz-
ma pisał wówczas: „Przebudowie
i modernizacji ulegnie Stare Miasto.
Część niskich, zużytych technicz-
nie budynków zostanie wyburzo-
na i zastąpiona zespołem wieżow-
ców. Poszerzone zostaną główne
ulice miasta. Powstaną dwie ob-
wodnice. Zbudowane zostaną ob-
szerne ronda, dwupoziomowe
skrzyżowania i nowy wiadukt.
Szybka komunikacja kolejowa po-
łączy miasto z Azotami i Blachow-
nią. Dzięki korzystnej lokalizacji
przystanków połączenia te umożli-
wią szybkie przemieszczanie się
ludności. Dworzec kolejowy zo-

stanie zmodernizowany i przysto-
sowany do aktualnych potrzeb.
Obok dworca PKP zbudowany zo-
stanie obszerny parking o po-
wierzchni 6 hektarów. Miejska Ko-
munikacja Autobusowa będzie
dysponować 130 autobusami
do obsługi 9 linii miejskich”.

W latach 70. i 80. miasto miało
ambitne plany rozwoju. Władze
zakładały, że Kędzierzyn-Koźle
przekroczy 100 tysięcy mieszkań-
ców. Jedna z koncepcji zakładała,
że Kędzierzyn-Koźle po połączeniu
w 1975 roku stanie się wielkim
centrum przemysłu rafineryjno-
-petrochemicznego. Wraz z nim
miała się rozwijać żegluga na Od-
rze.

Dlatego powstawała szeroka
miejska infrastruktura. Najwięk-

sze inwestycje mieszkaniowe to
osiedla NDM (Nowe Domy Miesz-
kalne), Piastów i Powstańców Ślą-
skich. Zapewniły tysiące nowych
mieszkań. Dzięki temu napływały
tu całe rodziny z regionu i innych
województw. Dla wielu Kędzie-
rzyn-Koźle był synonimem nowo-
czesności i stabilizacji. Docelowo
miasto miało przegonić Opole
pod względem liczby mieszkań-
ców.

Na tle innych miast średniej
wielkości, Kędzierzyn-Koźle wy-
różniało się rozbudowaną infra-
strukturą rekreacyjną i kultural-
ną. Baseny w każdym większym
osiedlu – Azoty, Kłodnica, Blachow-
nia i Koźle (ul. Skarbowa) – były nie
tylko miejscem rekreacji, ale też
ważnym elementem życia spo-
łecznego i aktywnego wypoczyn-
ku. Zimą działało lodowisko, a dla
miłośników mocniejszych wrażeń
– tor kartingowy.

Miasto mogło się także pochwa-
lić kilkoma domami kultury, w tym
największym – Domem Kultury
Chemik – oraz mniejszymi, jak
Dom Kultury Lech. Działały liczne
kina: Chemik, Hel, Marzanna, Mo-
zaika i Lech, które oferowały do-
stęp do kultury bez potrzeby wy-
jazdu do centrum Kędzierzyna,
czy Koźla. Hala sportowa służyła
zarówno zawodowym sportow-
com, jak i młodzieży szkolnej.

Miasto wielkich ambicji

Choć liczba mieszkańców
z czasem zaczęła spadać, wiele
z pierwotnych założeń przetrwa-
ło. Osiedla, które miały być samo-
wystarczalne, wciąż funkcjonują
z przedszkolami, szkołami i pla-
cówkami kultury. Układ urbani-
styczny miasta – rozległy, ale zrów-
noważony – pozwala na życie
w spokojnym otoczeniu, z dala
od wielkomiejskiego zgiełku, a jed-
nocześnie z dostępem do pełnej
infrastruktury.

Kędzierzyn-Koźle to miasto, któ-
re nie powstało samo z siebie. Zo-
stało stworzone jako odpowiedź
na konkretne potrzeby – przemy-
słu, ludzi, regionu. I choć czasy
się zmieniły, jego geneza wciąż
przypomina o ambicjach, które
stały u jego podstaw: stworzyć no-
woczesne, silne, dobrze zarządza-
ne miasto, w którym przemysł
idzie w parze z konfortem życia.

Kędzierzyn-Koźle stał się
regionalnąmetropolią

15 października 1975 roku zostało powołane do życiamiastomające scalić sąsiednie Kędzierzyn i Koźle jako dwanajwiększe ośrodki oraz
przyległe wsie. Kędzierzyn-Koźle to 123 kilometry kwadratowe powierzchni. Z rogatek Koźla do Sławięcic jest aż 19 km.

Lata siedemdziesiąte i osiemdziesiąte to intensywny okres rozwoju
budownictwamieszkaniowego zwłaszczana terenie Kędzierzyna. To bliskość
błyskawicznie rozw�ających się zakładów chemicznych w Azotach
i Blachowni determinowała budownictwo na NDM-ie i osiedlu Piastów,
a potem Powstańców Śląskich.



PierwszewzmiankioKędzierzy-
nie pochodzą z 1283 roku, kiedy to
wieś została założona na prawie
niemieckim.Przezwiekipozostawa-
ła niewielką osadą, aż do poło-
wyXIXwieku, kiedy to rozwój kolei
zmienił jej oblicze.Wszystkozaczę-
ło się w maju 1842 roku. Wówczas
otwartopierwszyodcinekkolei że-
laznej na Śląsku, który prowadził
z Wrocławia do Oławy. Następnie
został przedłużony do Opola,
a w konsekwencji także do Koźla
i dalej do Świętochłowic.

W tym czasie Koźle wciąż było
jeszcze miastem-twierdzą, w są-
siedztwie którego nie można było
prowadzić torów kolejowych.
Wzwiązku z tym torowiskopopro-
wadzono przez sąsiednią, niewiel-
kąwieśKędzierzyn, gdziezbudowa-
no stację. Znajdowała się pomię-
dzyobecnympierwszymadrugim
peronem. Powstał też niewielki,
dwu- i półkondygnacyjnybudynek
dworcawkształcie kwadratu. Były
tampoczekalnie i restauracja.

Oficjalne otwarcie linii nastąpi-
ło31października 1845roku. Szesna-
ście lat późniejwybudowanobocz-
nicę prowadzącą od dworca do
przystani zlokalizowanejprzyKana-
le Kłodnickim. Znajdowała się ona
w miejscu dzisiejszej obwodnicy,
niedalekowiaduktu. Drewnoprze-
ładowywano z wagonów kolejo-
wych na barki i spławiano do pół-
nocnych regionówNiemiec.

Linia kolejowa znalazła się
na granicach miejscowości Kę-
dzierzyn i Pogorzelec. Mieszkańcy
najpierw korzystali ze zwykłego
przejścia przez tory kolejowe, ale
w pewnymmomencie stało się to
zbyt niebezpieczne ze względu
na zwiększający się ruch pocią-
gów.

W latach 1880-1890 zbudowano
więc specjalny most, który znaj-

dował się 250 metrów od dworca.
Ludzie przechodzili nim nad tora-
mi. Po konstrukcji praktycznie nie
ma już śladu, pozapozostałościami
dojazdu od strony ulicy Damrota.

W 1915 roku, a więc dokład-
nie 100 lat temu,wybudowanono-
wy dworzec, z którego do dziś
korzystamy. W holu znajdowały

się kasybiletowe, zakład fryzjerski,
spedycja towarowa, toalety, kiosk
z gazetami i przechowalnia bagażu.
Z holu głównego prowadziły wej-
ścia do poczekalni. Na dworcu by-
ły też restauracje i bufety, a na pe-
ronach stoiska spożywcze. Nieopo-
dal głównego gmachuwzniesiono
kolejowe warsztaty naprawcze,
a także stację towarową.

Ciekawostką jest, że przed woj-
ną można było dojechać z Koźla
do Berlina w niecałe cztery godzi-
ny. Zapewniał to pociąg spalino-
wy „Latający Ślązak”. Jego kon-
strukcja pozwalała na jazdę z szyb-
kością 140 kilometrówna godzinę.
Wyjeżdżał z Bytomia o 5.24,
a naDworzecWschodniwBerlinie
docierał tuż przed 10.00, czyli całą

trasę pokonywałwniespełna pięć
godzin.

W 1951 roku Kędzierzyn uzy-
skał prawa miejskie, co było for-
malnym potwierdzeniem jego ro-
snącego znaczenia. W kolejnych
latach kontynuowano rozbudowę
infrastruktury,w tymelektryfikację
linii kolejowych w la-
tach 60. XX wieku, co umocniło
pozycję miasta jako kluczowego
węzła kolejowego.

W 1975 roku, w ramach refor-
my administracyjnej, Kędzierzyn
został połączonyz sąsiednimimiej-
scowościami: Koźlem, Kłodnicą
i Sławięcicami, tworząc nowemia-
sto Kędzierzyn-Koźle. Decyzja ta
była podyktowanachęcią lepszego
zarządzania rozwijającym się ob-
szarem przemysłowym i urbani-
stycznym.

Połączenie tych miejscowości
pozwoliło na skonsolidowanie za-
sobów i stworzenie silnego ośrod-
kamiejskiego, którymógł skutecz-
niej konkurować na arenie regio-
nalnej i krajowej. Kędzierzyn-Koź-
le stał się jednym z ważniejszych
miast województwa opolskiego,
zarównopodwzględemgospodar-
czym, jak i społecznym.

HistoriaKędzierzyna jakowęzła
kolejowegopozostaje istotnymele-
mentem tożsamości miasta. Dzię-
ki kolei, niewielkaosadaprzekształ-
ciła sięwdynamicznemiasto, któ-
re odegrało ważną rolę w rozwoju
regionu. Dziedzictwo to nadal jest
widoczne w strukturze urbani-
stycznej i gospodarceKędzierzyna-
-Koźla, przypominając o czasach,
gdy to właśnie tory kolejowe wy-
znaczały kierunki rozwoju. Symbo-
lem pamięci jest stojąca tuż obok
dworca na skwerze Kolejarzy za-
bytkowa lokomotywa.

Kędzierzyn powstał wokół
ważnegowęzła kolejowego

Kędzierzynmahistorię nierozerwalnie związaną z rozwojemkolei. Choć jegopoczątki sięgają średniowiecza, to prawdziwy rozkwit nastąpił
w XIX wieku, kiedy to stał się jednym z najważniejszych węzłów kolejowych na Śląsku.

Historia Kędzierzyna jakowęzłakolejowegopozostaje istotnymelementem
tożsamości miasta. Dzięki kolei, niewielka osada przekształciła się
w dynamicznemiasto, które odegrało ważną rolę w rozwoju regionu.

HISTORIA KĘDZIERZYNA



HISTORIA KOŹLA

Pierwszewzmianki o Koźlu po-
chodzą z Kroniki Galla Anonima,
spisanej w latach 1112–1116. Na
początku XII wieku, gród został
spalony, a Bolesław Krzywousty
szybkoprzystąpił do jego odbudo-
wy, co świadczyłoo tym, że byłwa-
żnymmiejscemnaówczesnejma-
pie Śląska. Koźle było położone
na skrzyżowaniuważnych szlaków
handlowych, co czyniło je atrak-
cyjnym miejscem dla osadnictwa
i handlu.

Ciekawych informacji dostar-
czanamprzedewszystkim legenda
miasta. Według niej dawno temu
w rozlewiskach Odry, otoczonych
bagnami, nieopodal miasteczka
stał potężny zamek. Władali nim
trzej braciaKozłowie. Chociaż byli
rycerskiego rodu, nie chlubili się
żadnymi walecznymi czynami.
Trudnili się bowiem grabieżą.

Według podania zamek znajdo-
wał sięwpobliżu szlakukupieckie-
go,wiodącego znadBałtykudo Ita-
lii.Wożononimcenneprzedmioty,
m.in. bursztyn.Kozłowie,wykorzy-
stując fakt, że w pobliżu wędrowa-
li bogaci kupcy, uczynili z grabieży
źródło utrzymania. O ich „wyczy-
nach” miał się dowiedzieć Miesz-
ko Plątonogi, książę opolsko-by-
tomski. Nakazał schwytać braci, ci
jednak uciekali z każdego pościgu
i dzięki tajemnym przejściom byli
w stanie szybkodostać się do zam-
ku.Wschwytaniu rabusiówpomógł
rzeźnikmiejski Jakub. Znał zamek
i jego tajemneprzejścia, gdyżczęsto
dostarczał Kozłom jedzenie.

Zaproponował księciu pomoc
wujęciugrabieżców.Wraz z jego ry-
cerzamiwdarli się nocąniepostrze-
żeniedozamku,ominęli straże iwe-
szli do wieży. Kozłowie chwycili
zamiecze, ale rycerze byli silniejsi
i ujęli rabusiów. Karę wymierzono
im od razu, zrzucając ich z okien

wieży doOdry. Cała trójka zginęła,
a mieszkańcy i kupcy odetchnęli.
Wkrótcemiasto nazwanoKoźlem.
Legenda nie wskazuje dokładnie,
gdzie stał zamek.Historycyniewy-
kluczają, że pierwszy gródmieścił
się nie na terenie dzisiejszegoKoź-
la, ale sześć kilometrów dalej,
pod drugiej stronie Odry.

Tyle legendy, a comówią fakty?
W 1155 roku Koźle zostało wspo-
mniane w bulli papieża Hadria-
na IV jako siedziba kasztelanii.
WXIIIwiekumiastootrzymałopra-
wa miejskie, co przyczyniło się
do jego dalszego rozwoju.

W 1281 roku Koźle stało się sto-
licą księstwa kozielsko-bytom-
skiego, które w 1289 roku prze-
szło pod zwierzchnictwo króla
Czech, a w 1526 roku wraz z Cze-
chami znalazło się pod panowa-
niem Habsburgów. W XVIII wie-
ku, gdy Koźle było już pod pru-
skim panowaniem, zostało prze-
kształcone w twierdzę, co miało
znaczący wpływ na jego
przyszłość. W latach 1792–1812
zbudowano Kanał Kłodnicki, któ-
ry połączył Koźle z Gliwicami,
umożliwiając transport towarów
i przyczyniając się do gospodar-
czej prosperity.

W 1807 roku twierdza koziel-
ska była oblegana przez wojska
napoleońskie. W kolejnych
dekadach jej militarny charakter
skutkował tym, że wytyczono
w 1845 roku i poprowadzono
przez pobliski Kędzierzyn linię
kolejową Opole–Gliwice. To przy-
czyniło się do rozwoju tej
miejscowości, która z czasem za-
częła przewyższać Koźle
pod względem gospodarczym.
Mimo to, Koźle zachowało swoje
znaczenie jako port rzeczny
i ośrodek administracyjny.

W 1921 roku okolice Koźla były
miejscem walk podczas III po-

wstania śląskiego. Namocy plebi-
scytu, ziemie te pozostały w gra-
nicach Niemiec. Po II wojnie świa-
towej, w 1945 roku, Koźle zostało
włączone do Polski i stało się sie-
dzibą powiatu kozielskiego, ist-
niejącego do 1975 roku.

15 października 1975 roku Koź-
le zostało połączone z Kędzie-
rzynem, Sławięcicami i Kłodni-
cą, tworząc jednomiasto Kędzie-
rzyn-Koźle. Decyzja ta była po-
dyktowana chęcią lepszego za-
rządzania rozwijającym się ob-
szarem przemysłowym i urbani-
stycznym.

Koźle było pradawnym
piastowskim grodem

Koźle, dziś jedno zmiejskich osiedli, tomiejsce o bogatej historii, sięgającej czasówpierwszych Piastów. Jego strategiczne położenie nad Odrą
sprawiło, że przezwieki odgrywało istotną rolęw regionie.

W 1155 roku Koźle zostało wspomniane w bulli papieża Hadriana IV jako siedziba kasztelanii.
W XIII wieku miasto otrzymało prawa miejskie, co przyczyniło się do jego dalszego rozwoju.



ANDRZEJ
RADWAŃSKI

Prezydent Miasta
w latach 1982-1987

W latach 1982–1987 spra-
wował funkcję prezydenta Kę-
dzierzyna-Koźla. W III RP zajął
się działalnością gospodarczą.
Został właścicielem i człon-
kiem zarządu spółek głównie
z branży budowlanej, m.in.
Nyskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego Opex-Nysa, Kę-
dzierzyńskiego Przedsiębior-
stwa Robót Inżynieryjnych
KPRI oraz Przedsiębiorstwa
Technicznej Obsługi Budow-
nictwa Tobud. Zasiadał także
wróżnychradachnadzorczych,
m.in. Kędzierzyńsko-Koziel-
skiego Parku Przemysłowe-
go. Zaangażował się w działal-
ność Socjaldemokracji Rze-
czypospolitej Polskiej i Sojuszu
Lewicy Demokratycznej.

JÓZEF LEWCZAK

Prezydent Miasta
w latach 1987-1990

Ukończył studia magister-
skie. W latach od 1987 do 1990
roku sprawował funkcję prezy-
denta Kędzierzyna-Koźla.
W III Rzeczpospolitej zajął się
działalnością gospodarczą jako
prokurent spółki, zasiadał także
w organach nadzoru Robotniczej
Spółdzielni Mieszkaniowej
„Chemik” w Kędzierzynie-Koź-
lu. Społecznie zaangażowany
w działalność klubu kolarskiego
„Start Kłodnica” oraz Opolskie-
go Związku Kolarskiego.

Jeden z inicjatorów powstania
Klubu Seniora na Pogorzelcu.
Został działaczemklubów żeglar-
skich, w 1978 roku należał do za-
łożycieli stacji Mazurskiej Służby
Ratowniczej w Okartowie, przez
wiele lat zasiadał w jej zarządzie.

WALDEMAR DEREJ

Prezydent Miasta
w latach 1975-1982

Od1945rokumieszkałwraz
z rodziną w Koźlu, gdzie ukoń-
czyłszkołęzawodową.Wstąpił
do Powszechnej Organizacji
„Służba Polsce”, następnie
ukończył szkołę oficerską
i do 1956 roku służył w jedno-
stceMSWwKatowicach.Praco-
wał jako sztygar w górnictwie,
później zatrudniony był w Ko-
palni Surowców Mineralnych
w Januszkowicach. W między-
czasieukończyłtechnikumgór-
niczeistudiaprawniczenaWy-
dziale Prawa, Administracji
i Ekonomii Uniwersytetu Wro-
cławskiego.Popowstaniumia-
sta Kędzierzyn-Koźle pod ko-
niec 1975 roku został wyzna-
czony do objęcia funkcji pierw-
szego prezydenta miasta.

Kędzierzyn-Koźle od początku
byłmiastemprezydenckim

Kędzierzyn-Koźle z założenia jestmiastemprezydenckim, a pierwszy prezydentwwyborach bezpośrednich zostałwybranyw2002 roku.
Wcześniej był wyłaniany spośród miejskich radnych.

TO ONI ZASIADALIW FOTELU PREZYDENTA

MIROSŁAW BORZYM

Prezydent Miasta
w latach 1990-1998

Wychowywał się w War-
szawie. Ukończył prawo
na Uniwersytecie Warszaw-
skim, kształcił się podyplomo-
wo w studium dziennikarskim
na Wydziale Dziennikarstwa
i Nauk Politycznych Uniwersy-
tetu Warszawskiego oraz
w zakresie bankowości i finan-
sów w Szkole Głównej Go-
spodarstwa Wiejskiego.

W 1979 roku po zawarciu
związku małżeńskiego prze-
prowadził się do Kędzierzyna-
-Koźla. Od czerwca do listopa-
da 1990 roku pozostawał wi-
ceprezydentem Kędzierzyna-
-Koźla, następnie od listopa-
da 1990 roku do listopada
1998 roku był prezydentem
miasta Kędzierzyn-Koźle.

JERZY MAJCHRZAK

Prezydent Miasta
w latach 1998-2002

Ukończył studia na Wydzia-
le Technologii i Inżynierii Che-
micznej Politechniki Śląskiej,
kształcił się też w ramach stu-
dium podyplomowego w Insty-
tucie Organizacji Systemów
Produkcyjnych Politechniki
Warszawskiej. Od 1973 roku
przez 25 lat pracował w Instytu-
cie Ciężkiej Syntezy Organicz-
nej Blachownia w Kędzierzy-
nie-Koźlu. Jest współautorem
ponad 30 patentów. Od połowy
lat 90. powoływany w skład
rad naukowych instytutów che-
micznych.

Na przełomie lat 2001 i 2002
w związku z powołaniem na pre-
zesa zarządu Zakłady Azoto-
we Kędzierzyn zrezygnował ze
stanowiska prezydenta miasta.

JERZY BOBROWSKI

Prezydent Miasta
od czerwca

do listopada 1990 roku

Ukończył Politechnikę Ślą-
ską w Gliwicach, kształcił się ta-
kże w zakresie wzornictwa
przemysłowego na University
of Bradford. Pod koniec PRL-u
zajął się z powodzeniem dzia-
łalnością gospodarczą: otwo-
rzył i prowadził firmę odzieżo-
wą Mellow White Intersport,
a także przedsiębiorstwo zaj-
mujące się budową gospo-
darstw rolnych.

W 1990 roku wybrany zo-
stał do rady miejskiej Kędzie-
rzyna-Koźla jako lider Stowa-
rzyszenia Osiedlowych Samo-
rządów. W okresie od 20
czerwca do 6 listopada 1990
roku był prezydentem Kędzie-
rzyna-Koźla, odszedł ze stano-
wiska po rezygnacji.

TOMASZ WANTUŁA

Prezydent Miasta
w latach 2010-2014

Ukończył studia na Śląskiej
Akademii Medycznej w Katowi-
cach. Specjalizował się w za-
kresie geriatrii, został pracow-
nikiem pogotowia ratunkowe-
go i ordynatorem oddziału ge-
riatrii w szpitalu w Kędzierzy-
nie-Koźlu. Od 2002 do 2004
roku był powiatowym inspek-
torem sanitarnym. Od 1998
do 2002 roku był radnym miej-
skim. W 2006 z ramienia lokal-
nego komitetu uzyskał mandat
radnego powiatu kędzierzyń-
sko-kozielskiego, obejmując
funkcję wiceprzewodniczącego
rady powiatu. W 2010 uzyskał
reelekcję. Jednocześnie w dru-
giej turze wyborów bezpośred-
nich został wybrany na urząd
prezydenta Kędzierzyna-Koźla.

SABINA
NOWOSIELSKA

Prezydent Miasta
od 2014 roku

do dnia dzisiejszego

PoukończeniuIILiceumOgól-
nokształcącego im. Mikołaja Ko-
pernika, podjęła studia na Wy-
dziale Chemii Uniwersytetu Ja-
giellońskiego w Krakowie.
Poukończeniustudiówrozpoczę-
ła w 1991 roku pracę w Zakła-
dach Azotowych Kędzierzyn
na stanowisku referenta, awan-
sowała następnie na kierownika
działu, po czym została dyrekto-
rem handlowym. W latach 2006–
2014 wchodziła w skład zarzą-
du spółki, od 2012 roku na sta-
nowisku wiceprezesa. W 2012
roku została prezesem klubu
siatkarskiego ZAKSA Kędzie-
rzyn-Koźle. W 2014 roku wy-
brana na urząd prezydenta mia-
sta i jako pierwsza piastuje ten
urząd trzy kadencje.

WIESŁAW FĄFARA

Prezydent Miasta
w latach 2002-2010

Ukończył studia na Poli-
technice Śląskiej w Gliwicach.
Pracęzawodowąpodjąłw1981
roku. Był m.in. zatrudniony
w Polskim Koncernie Nafto-
wym Orlen jako specjalista-
-technolog.

W1998rokuzostałwicepre-
zydentem Kędzierzyna-Koźla.
Wmarcu2002rokuobjąłstano-
wiskoprezydentamiastanapół
roku przed końcem kadencji,
gdydotychczasowyprezydent,
Jerzy Majchrzak, został mia-
nowany prezesem zarządu Za-
kładówAzotowychKędzierzyn.
Wbezpośrednichwyborachsa-
morządowych w 2002 i 2006
roku był ponownie wybierany
na ten urząd. Obecnie radny
miasta Kędzierzyn-Koźle.



HONOROWI OBYWATELE MIASTA

Miasto doceniło wybitnych
zasłużonych dla jego rozwoju

Tytuł HonorowegoObywatela Kędzierzyn-Koźle do tej pory otrzymałodziewięćwybitnychpostaci związanych z naszymmiastem. Poza tytułem
i uznaniemniektórzy stali się patronami ulic, rond i nadodrzańskiej promenady, by trwaliwcodziennej pamięci.

KAROL JONCA

Urodziłsię13września1930
roku w Sławięcicach. Zaintere-
sowania naukowo-badawcze
prof. Joncy koncentrowały się
wokół: historii doktryn poli-
tycznych i prawnych doby no-
wożytnej, filozofiiprawa,histo-

rii państwa i prawa, dziejów
społeczno-gospodarczych,
dziejów nurtów faszystowskich
orazhistoriimyśliwojskowych.
ByłkierownikiemKatedryDok-
tryn Politycznych i Prawnych
naWydzialePrawaiAdministra-
cji Uniwersytetu Wrocławskie-
go. Opublikował prawie 400
rozpraw naukowych. Ostatnią
publikacją dot. Ziemi Koziel-
skiejbyła„WielkaArmiaNapo-
leona w kampanii 1807 roku
podKoźlem”.Byłczłonkiemkil-
kutowarzystw,instytutówirad
naukowych,atakżePolsko-Nie-
mieckiejKomisjiPodręcznikowej
UNESCO.Dorobeknaukowylo-
kuje go w gronie najwybitniej-
szych ludzi Ziemi Kozielskiej
na przestrzeni jej dziejów.

WŁODZIMIERZ KOTOWSKI

Urodził się 28 czerwca 1928
roku w Starogardzie Gdańskim.
Jego ojciec był powstańcem wiel-
kopolskim.

Z Kędzierzynem-Koźlem jest
związany od 1964 roku, kiedy
został oddelegowany do Zakła-

dów Chemicznych Blachownia
z zadaniem utworzenia tam
struktur organizacyjnych oraz
uruchomienie pierwszego kom-
pleksu petrochemicznego w Pol-
sce. W Zakładach Chemicznych
Blachownia był szefem pro-
dukcji, zastępcą dyrektora ds.
produkcji oraz dyrektorem na-
czelnym. Poza działalnością
naukową dał się poznać jako
aktywny społecznik. W la-
tach 1976–1978 był prezesem
Klubu Sportowego MZKS „Che-
mik”. W trakcie jego kadencji
drużyna piłkarska jedyny raz
awansowała do II ligi.

W maju 2009 roku odznaczo-
ny przez Prezydenta RP Lecha
Kaczyńskiego Medalem za Dłu-
goletnią Służbę.

ALBERT STEVEN
BLOKZIJL

Urodził się 28 marca 1935
roku.Zjegoinicjatywypowstało
Towarzystwo Przyjaźni Miast
Soest–Kędzierzyn-Koźle,które
jużod1981roku,rozpowszech-
niało pomoc humanitarną dla

Polski, w tym dla Kędzierzyna-
-Koźla. Pierwszy tego typu
transport,pilotowanyprzezsa-
mego Alberta Blokzijla, trafił
do naszego miasta 15 grud-
nia1981roku.Wokresiestanu
wojennego z Soest do Kędzie-
rzyny-Koźla dotarły dary war-
tościokoło3milionówzłotych,
w tym leki, sprzęt medyczny,
środki oraz żywność. Od 1987
rokunasiliłasięwymianaspor-
towa,kulturalna,grupzawodo-
wychi innych.Poskutkowałoto
w1989rokupodpisaniemumo-
wy o współpracy miast Soest
i Kędzierzyn-Koźle. 2 mar-
ca 1993 roku Albertowi Blok-
zijlowi nadano Krzyż Kawa-
lerski Orderu Zasługi Reczypo-
spolitej Polskiej.

KSIĄŻĘ KRAFT
ZU HOHENLOHE
– OEHRINGEN

Urodzony 1 stycznia 1933
roku przez całe swoje życie
aktywnie działał na rzecz
rozwoju międzynarodowych
kontaktów społecznych, kul-

turowych i gospodarczych
z naszym miastem. W okresie
stanu wojennego w Polsce
organizował pomoc mate-
rialną w postaci dostaw le-
ków, żywności i środków sa-
nitarnych dla szpitali położo-
nych na terenie Kędzierzyna-
-Koźla. W pierwszej deka-
dzie XXI wieku był jednym
z inicjatorów zawarcia umowy
partnerstwa pomiędzy po-
wiatem kędzierzyńsko-ko-
zielskim i powiatem Hohenlo-
he w Republice Federalnej
Niemiec, co następnie przeło-
żyło się w późniejszych la-
tach na zawiązanie podobnej
współpracy partnerskiej po-
między miastami Oehringem
i Kędzierzyn-Koźle.

TADEUSZ WALIGÓRA

Urodził się w Krakowie
w 1938 roku. W kędzierzyńsko-
-kozielskiej oświacie przepraco-
wał w sumie 48 lat jako nauczy-
ciel wychowania fizycznego
i biologii w Szkole Podstawowej
nr 12. Ukończył Studium Na-

uczycielskiego w Raciborzu oraz
Akademię Wychowania Fizycz-
nego w Katowicach. Za swoją
pracę dydaktyczną był wielo-
krotnie wyróżniany i odznacza-
ny – między innymi Krzyżem
Odrodzenia Polski oraz meda-
lem „Za zasługi dla miasta”.

W swojej pracy jako pedagog
wychował i wytrenował całe po-
kolenia mieszkańców Kędzie-
rzyna-Koźla, a po lekcjach pro-
wadził także piłkarzy Odry Koź-
leosiągając wraz z podopieczny-
mi wiele sukcesów sportowych.

Rada miasta, doceniając
wkład Tadeusza Waligóry w roz-
wój edukacji i sportu lokalnego,
zadecydowała o przyznaniu mu
tytułu honorowego obywatela
Kędzierzyna-Koźla.

KONSTANTY CHMIELEWSKI

Urodził się 5 grudnia 1931
roku. W 1953 roku przybył
do Kędzierzyna z nakazem
odbycia stażu pracy w Zakła-
dach Azotowych Kędzierzyn.
Przez 17 lat piastował stano-
wisko Dyrektora Naczelnego,

późniejszego Prezesa Zarzą-
du Zakładów Azotowych Kę-
dzierzyn S.A. Był zaangażo-
wany w organizację, rozbudo-
wę i modernizację fabryki. Je-
go osobiste poszukiwania na-
ukowe były kluczowe dla fir-
my i całej polskiej branży
chemicznej. Był twórczym in-
żynierem, autorem 32 pro-
jektów wynalazczych, z któ-
rych 15 posiadało ochronę
patentową. Przyczynił się
do wzrostu pozycji kędzie-
rzyńskich Azotów i miasta.
Za jego kadencji wybudowa-
no m.in. Krytą Pływalnię, Ha-
lę Śródmieście czy Dom Kul-
tury Chemik. Do ostatnich
swoich dni był radnym powia-
tu Kędzierzyn-Koźle.

EDWARD NYCZ

Urodzony w 1961 roku w Kę-
dzierzynie-Koźlu. Ukończył pe-
dagogikę na Wyższej Szkole
Pedagogicznej w Opolu. W 1990
roku uzyskał tytuł doktora nauk
humanistycznych w zakresie
socjologii, a wraz z tytułem

awans na adiunkta. W 2015 ro-
ku uzyskał habilitację.

Poza działalnością naukową
od 1985 roku działa w Towarzy-
stwie Ziemi Kozielskiej, gdzie
od 2014 roku jest jej prezesem,
aod2021rokuprzewodniczącym
rady Muzeum Ziemi Kozielskiej.

Aktywnie uczestniczy w pro-
mowaniu dziedzictwa kulturo-
wego Ziemi Kozielskiej. Z jego
inicjatywy odbyło się już kilka-
dziesiąt corocznych seminarów
naukowych dot. Kędzierzyna-
-Koźla. Jest autorem wielu opra-
cowań naukowych.

W 2001 roku wydał 450 stro-
nicową Monografię Miasta Kę-
dzierzyn-Koźle, gdzie wraz z in-
nymi współautorami przybliżył
jego długą historię.

KSIĄDZ LUDWIK RUTYNA

Urodził się 10 lutego 1917
roku. W 1958 roku ksiądz Lu-
dwik Rutyna przejął od księdza
Dominika Pyki parafię koziel-
ską. Od początku swojej posłu-
gi w naszym mieście bardzo
zaangażował się w remont ko-

zielskich świątyń. Doprowa-
dził także do uporządkowa-
nia starego cmentarza w Koź-
lu, budowy domu katechetycz-
nego. Od 1964 do 1988 roku
pełnił obowiązki dziekana,
a w 1981 roku otrzymał hono-
rowy tytuł Prałata. W 1981 ro-
ku papież Jan Paweł II, miano-
wałgokapelanemJegoŚwiąto-
bliwości, a w 1992 roku proto-
notariuszem apostolskim, czy-
liinfułatem.W1990roku,wwie-
ku73latprzeszedłnaemerytu-
rę.Wlutym1997rokuotrzymał
przyznany przez Radę Miasta
Kędzierzyna-Koźla „Medal
za Zasługi dla Miasta”.

W uznaniu zasług jego imię
zyskała nadodrzańska prome-
nada w Koźlu.

RYSZARD PACUŁT

Urodzony w 1939 roku.
Od 1960 roku nauczyciel,
a od 1969 do 1991 roku dyrek-
tor kozielskiego Liceum Ogólno-
kształcącego, wieloletni działacz
i w latach 1977-2006 prezes
Towarzystwa Ziemi Kozielskiej,

wieloletni (1994-2014) radny
miejski, w latach 1998-2006
przewodniczący Rady Miasta
Kędzierzyn-Koźle, działacz spo-
łeczny, samorządowiec, publicy-
sta i historyk.

Tytuł Honorowego Obywate-
la Miasta Kędzierzyna-Koźla
przyznano w 2019 roku jako
wyraz uznania dla całokształtu
wieloletniej pracy dla rozwoju
społeczności naszego miasta
podczas pełnienia kolejnych
funkcji publicznych. Jego stara-
niem jako wieloletniego człon-
ka Towarzystwa Ziemii Koziel-
skiego powstało Muzeum Ziemii
Kozielskiej. Starał się o to zarów-
no jako radny i przewodniczący
Rady Miasta jak i jako działacz
Towarzystwa Ziemi Kozielskiej.



Dzisiajmiastowyglądazupełnieinaczejniżw1975roku.ZakadencjiSabinyNowosielskiejpowszechnąszarzyznęzastąpiłyzieloneklombywzdłużgłównych
ulicorazzrealizowanowielewyczekiwanychod lat inwestycji, jakobwodnicamiasta łączącanaszautostradą.

Przejęła stery Kędzierzyna-K
Dziś na półwiecze podsumowuj

MIASTO ZMIENIA SIĘ NA NASZYCH OCZACH

KĘDZIERZYŃSKO-KOZIELSKIE CENTRUM AKTYWNOŚCI WODNE OKKO

Kędzierzyn-Koźle doczekał się obiektu rekreacyjnego z prawdziwego
zdarzenia. W ostatnich latach poza zespołem nowoczesnych basenów
zainwestowano także szeroko w infrastrukturę sportową m.in. pump
track, wielofunkcyjne boiska, plenerowe siłownie, a także kilometry
nowych ścieżek rowerowych.

ŁĄCZNIK DO OBWODNICY PÓŁNOCNEJ

Inwestycje drogowe to jeden z priorytetów prezydent Sabiny Nowosielskiej. Poza łącznikiem do obwodnicy północnej
została przebudowana główna arteria miasta (ulica Kozielska, aleja Jana Pawła II), Rynek z przyległymi drogami oraz
dziesiątki ulic na wszystkich osiedlach.

HOSPICJUM ŚW. ANNY

Placówka o której powstaniu w Kędzierzynie-Koźlu mówiło się od dłuższego czasu, od kil-
ku lat otacza opieką paliatywną najbardziej potrzebujących pacjentów. To uzupełnie-
nie szerokiej polityki zdrowotnej gminy, która koncentruje się także na bezpłatnych
badaniach profilaktycznych i rehabilitacji dla mieszkańców.

TERENY ZIELONE

Dzięki milionowym in-
westycjom Kędzierzyn-
-Koźle rozkwitł jeszcze
mocniej i stał się bar-
dziej zielony. Na przy-
jemne spacery można
wybrać się do odno-
wionych miejskich par-
ków: Orderu Uśmie-
chu, Lotników, Pojed-
nania, w Sławięcicach
i na kozielskich Plan-
tach. Nowe nasadze-
nia można napotkać
także na licznych
skwerach i alejkach
oraz rondach, a przy
Wodnym Okku można
odpocząć w Centrum
Ochrony Bioróżnorod-
ności.

Sabina Nowosielska: To była bardzo owocna, ale też i pracowita dekada. Zrealizowanowiele inwe-
stycji ważnych dla miejskiego organizmu, a także dla samych mieszkańców. Jestem przekonana,
że Kędzierzyn-Koźle będzie się rozwijał nadal bardzo dynamicznie, a dotychczasowe dokonania
zobowiązują na kolejne lata.



Koźla, gdy liczył sobie 40 lat.
uje osiągnięciaminionej dekady

MUZEUM ZIEMI KOZIELSKIEJ

Kulturowe dziedzictwo miasta dostępne jest na wyciągnięcie ręki w nowoczesnym
Muzeum Ziemi Kozielskiej. Na taką placówkę czekano od dziesięcioleci. Historia
naszego regionu to także odrestaurowany schron w Blachowni oraz inwestycje na te-
renie byłego niemieckiego nazistowskiego obozu zagłady w Sławięcicach.

BEZPIECZEŃSTWO MIESZKAŃCÓW

Druhowie z Kłodnicy, Miejsca Kłodnickiego, Sławię-
cic i Cisowej mogą pochwalić się nie tylko zmoder-
nizowanymiremizami,pełnymwyposażeniemisprzę-
tem, ale także nowymi wozami bojowymi. Aby szyb-
ko reagować na możliwe zagrożenia miasto rozbu-
dowało także sieć monitoringu do 80 kamer.

ZABYTKOWA
LOKOMOTYWA

Miasto dba także o wa-
lory historyczne i to-
żsamościowe miesz-
kańców. W centrum Kę-
dzierzyna tuż przy
dworcu kolejowym sta-
nęła zabytkowa loko-
motywa parowa, a tuż
obok statuetka Kozioł-
ka symbolizująca kole-
jarzaorazświetlnyneon
z napisem „Zakochaj
się w KK”. Instalacja
stałasię lokalnąastrak-
cją turystyczną.

PRZEDSZKOLA W CISOWEJ I W KŁODNICY

W mijającym dziesięcioleciu od podstaw wybudowane zostały dwa
przedszkola. Nowoczesne placówki znajdują się w Cisowej oraz
w Kłodnicy. To nie jedyne inwestycje w oświatę. Kilka miejskich szkół
wzbogaciło się o boiska sportowe i sale gimnastyczne, zmodernizo-
wano kuchnie, rozbudowano place zabaw oraz doposażono pracow-
nie lekcyjne.

LIDER DOFINANSOWAŃ

Pozyskiwanie środków zewnętrznych to specjalność
Kędzierzyna-Koźla. W tym zakresie miasto należy do liderów
w regionie. W ciągu ostatnich 10 lat samorząd zdobył
dofinansowania o łącznej wartości setek milionów złotych,
skutecznie sięgając po środki nie tylko z programów rządowych
i unijnych. Jako jedyne miasto w województwie otrzymało
wsparcie z tzw. funduszy norweskich. Najnowszym
osiągnięciem jest wysokie 14. miejsce w ogólnopolskim
rankingu w ramach funduszy szwajcarskich.

LEDYZACJA

99% miejskich latarni świeci na ledowo. Dzięki moderni-
zacji oświetlenia miasto oszczędza miliony złotych
rocznie, ale to nie jedyne inwestycje w ochronę środowi-
ska. Samorząd od wielu lat dopłaca do wymiany tzw. „kop-
ciuchów” dla mieszkańców i rozwija ekologiczny trans-
port publiczny kupując kolejne autobusy elektryczne.



Port rzecznywKoźlu, wybudo-
wanynaprzełomieXIX i XXwieku,
był jednym z największych w Eu-
ropie. Jego powstanie, rozbudowa
i intensywne funkcjonowanie
przez pierwsze dekady XX wieku
to historia wielkiego przemysło-
wego rozmachu.

Budowa portu rozpoczęła się
w 1891 roku, a zakończyła w 1908
roku. Lokalizacjaw pobliżu ujścia
Kanału Kłodnickiego, który łączył
Koźle z Górnym Śląskiem, była
strategiczna. Umożliwiała szybki
transport węgla, rud i innych su-
rowców przemysłowych. Towary
spławiano dalej Odrą do portów
wNiemczech – najczęściej do Du-
isburga, który był jedynym, obok
Essen,większymportemśródlądo-
wymwcałymCesarstwieNiemiec-
kim. W szczytowym okresie
–w 1902 roku –wporcie odprawio-
no ponad 13 tysięcy barek, a łącz-
ny tonaż przeładunków przekro-
czył 1,3miliona ton. Taki ruchwy-
musił dalszą rozbudowę infrastruk-
tury.

W 1905 roku oddano do użyt-
ku 600-metrowybasen, przystoso-
wany nie tylko do przeładunku
węgla, ale również towarów syp-
kich i drobnicy. Trzy lata później
uruchomiono kolejny, 700-metro-
wy basen przeładunkowy – naj-
większy z dotychczasowych –wy-
posażony w żurawie wysięgniko-
we o udźwigu 5 i 10 ton, zaprojek-
towany głównie zmyślą o ekspor-
cie zbóż. W ciągu jednej doby po-
trafiono obsłużyć nawet 40 barek.

Wraz z rozwojem portu rosła
także dzielnica Koźle-Port. Na po-
czątku XXwieku powstały tu licz-
ne instytucje wspierające działal-
ność portową i przemysłową.Wo-
kół nabrzeży wyrastały hotele,
w tym okazały Hafen Hotel z re-

stauracją i piwiarnią.W sumiedzia-
łały tam cztery restauracje i pięć
gospód, tętniących życiemniemal
przez całą dobę.

Wśród zakładów przemysło-
wych, które ukształtowały Koźle-
-Port, największe znaczeniemiała
fabryka papieru i celulozy, uru-
chomiona w 1892 roku. Drewno
transportowanokolejką elektrycz-
ną z hałdy do miejsca przerobu,

gdzie przekształcano je w masę
papierniczą. Aby papier zyskał
trwałość i nadawał się do pisania,
mieszanomasę z emulsją żywicz-
ną sprowadzaną z Rosji i Ameryki.
Cztery lata później zakład rozbudo-
wano, co umożliwiło podwojenie
produkcji. Kosztem dziesiątek ty-
sięcy marek dobudowano nowe
tory kolejowe, stalowy most
nad KanałemKłodnickim imiesz-
kania dla kadry kierowniczej.

Pomimo ciężkich warunków,
praca w zakładzie uchodziła
za względnie bezpieczną. Firma
dbała o swoich pracowników: za-
pewniała im mieszkania z ogro-
dami i pralniami, prowadziła
przedszkola, żłobki, stołówkę,
w której herbata była darmowa,
a lemoniada kosztowała symbo-
liczne pięć fenigów. Zakładowa
Kasa Chorych obejmowała opieką
nie tylko robotników, ale również

ich rodziny. Młode kobiety zatrud-
nione w fabryce mieszkały w ho-
telu robotniczym, nad którympie-
czę sprawowały siostry zakonne
– Szare Siostry św. Jadwigi.

Zakład inwestował również
w rozwój społeczny. Dzieci najlep-
szych pracownikówmogły liczyć
na stypendia edukacyjne, a infra-
struktura obejmowała nie tylko
internaty, lecz także szkołę i boiska
piłkarskie. W czasie I wojny świa-
towej duża część załogi została
powołana dowojska, a produkcję
uzupełniano nowymi rozwiąza-
niami –m.in. wytwarzaniem spiry-
tusu z odpadów papierniczych.
Do 1935 roku zakład zatrudniał
już 1500 osób i dysponował rozbu-
dowanymzapleczemmieszkanio-
wym i socjalnym.

Kres potęgi nadszedł po II woj-
nie światowej. W 1945 roku,
po wkroczeniu Armii Czerwonej,
zakłady zostały częściowo zde-
montowane i zniszczone. Urzą-
dzenia wywieziono w głąb ZSRR.
Port także uległ dewastacji, ale już
rok później próbowano wskrze-
sić dawną świetność, powołując
przedsiębiorstwo „Żegluga na Od-
rze”. Choć żegluga śródlądowa na-
dal funkcjonowała, nigdy już nie
osiągnęła przedwojennej skali.
W latach osiemdziesiątych
XX wieku systematycznie malał
wolumen towarów transportowa-
nych barkami, a w latach dzie-
więćdziesiątych port zaczął pu-
stoszeć. Opuszczone budynki, ba-
seny i nabrzeża szybko przycią-
gnęły złomiarzy.

Kilka lat temu podjęto próbę
reaktywacji portu przez prywatne-
go inwestora z branży chemicznej,
ale choć rozpoczęto budowę to
została ona tymczasowo wstrzy-
mana.

Miasto żeglarzy i prężnego
portu śródlądowego

Wporcieprzeładowywanomiliony tonwęgla i drewna, a sąsiadująca znimdzielnica tętniła życiem.Port był strategicznymwęzłemłączącym
poprzez Kanał Gliwicki, Górny Śląsk z Bałtykiem. Dziś prywatny inwestor chce uruchomić nowoczesny terminal.

Lokalizacja w pobliżu ujścia Kanału Kłodnickiego, który łączył Koźle
z Górnym Śląskiem, była strategiczna. Umożliwiała szybki transport wę-
gla, rud i innych surowców przemysłowych. Towary spławiano dalej Odrą
do portów w Niemczech.

MIASTOMARYNARZY



MIASTO SPORTU

Korzenie siatkówki w Kędzie-
rzynie-Koźlu sięgają końca
lat 40. XX wieku, kiedy to w mie-
ście powstały pierwsze sekcje
sportowe. Przez kolejne dekady
dyscyplina rozwijała się, zysku-
jąc ogromną popularność wśród
młodzieży.

Przełomowym momentem
był 1994 rok, gdy na bazie Chemi-
ka Kędzierzyn-Koźle powstał pro-
fesjonalny klub Mostostal Azoty.
To właśnie on rozpoczął wielki
marsz ku krajowej czołówce, zdo-
bywając tytuły mistrza Polski oraz
Puchary Polski. W 2007 roku klub
ponownie zmienił nazwę. Od tam-
tego momentu to ZAKSA rozpo-
częła kolejny rozdział wielkiej hi-
storii. Przez ponad 30 lat „Trójko-
lorowi” budowali swoją legendę,
nie tylko na krajowych parkie-
tach, ale i na europejskiej arenie.
Lata 2021–2023 to absolutnie zło-
ta era. Klub jako drugi w historii
polskiej siatkówki sięgnął
po triumf w Lidze Mistrzów. Po ro-
ku obronił tytuł, a w kolejnym se-
zonie – dokonał czegoś niemal
niemożliwego – zdobył puchar
po raz trzeci z rzędu. To bezprece-
densowy wyczyn nie tylko w pol-
skiej siatkówce, ale w całym krajo-
wym sporcie. Żaden inny polski
zespół, w żadnej dyscyplinie, nie
osiągnął takiego sukcesu na arenie
europejskiej.

Triumfy ZAKSY zostały symbo-
licznie upamiętnionewprzestrze-
nimiasta.WParkuPojednania sta-
nęła rzeźba poświęcona drużynie,
a na ścianie Publicznej Szkoły Pod-
stawowej nr 11 powstał mural
przedstawiający siatkarskich bo-
haterów. Teraz dołączyła do nich
multimedialna wystawa, dostęp-

na w hali Azoty, czyli w miejscu,
któreprzez lata było arenąniezapo-
mnianych meczów. Wystawa to
prawdziwa podróżwczasie i emo-
cjach. Zgromadzono na niej pa-
miątki, które przez lata rozgrzewa-
ły serca kibiców: oryginalne ko-
szulki zawodników, medale, pu-
chary, zdjęcia i nagrania z legendar-

nych spotkań. Całość wzbogaco-
no o stanowiska multimedialne,
pozwalające na dostęp do cyfro-
wych archiwów, kronik i relacji
prasowych. To prawdziwy skar-
biecwspomnień, który każdykibic
powinien zobaczyć.

Przez barwy klubu przewinęli
się czołowi zawodnicy reprezenta-

cji Polski oraz wielu innych kra-
jów. ZAKSA może pochwalić się
również własnymi wychowanka-
mi, wśród których największym
sukcesem jest kariera Kamila Se-
meniuka, dziś gwiazdywłoskiej li-
gi i filaru reprezentacji Polski. Klub
nie przestaje inwestować w mło-
dzież.WPublicznej Szkole Podsta-
wowej nr 5 powstała siatkarska
klasa sportowa pod patronatem
ZAKSY. Przyszli mistrzowie będą
trenować pod okiem obecnych
gwiazd.

Nie byłoby tej historii bez kibi-
ców.Tooni tworząniepowtarzalną
atmosferę każdego meczu.
Sympatycy ZAKSY to jeden z naj-
starszych i najbardziej oddanych
fanklubów w Polsce. Ich oprawy,
obecność na wyjazdach w kraju
i za granicą, a przede wszystkim
bezwarunkowewsparcie–niezale-
żnieodwyniku–sprawiają,żenazy-
wasię ich „siódmymzawodnikiem
na boisku”. Nieocenionymwspar-
ciem dla „Trójkolorowych” są ta-
kże sponsorzy i partnerzy. To
wszystko sprawia, że ZAKSA Kę-
dzierzyn-Koźletonietylkodrużyna,
alewręcz jednawielkarodzinasku-
pionawokół idei #ZAKSAfamily.

ZAKSA ambasadorem
Kędzierzyna-Koźla na świecie

ZAKSAKędzierzyn-Koźletocoświęcejniżklubsportowy.Tosymbolmiasta, jegodumainajbardziejrozpoznawalnamarkawPolsceiEuropie.Trzykrotny
triumfatorLigiMistrzów,dziewięciokrotnymistrzPolski,dziesięciokrotnyzdobywcaPucharuPolskioraz laureattytułunajlepszejdrużyny25-lecia
PlusLigi. Te sukcesy to efekt dekadpasji, pracy i niezłomnejwiarywsiatkówkę. Teraz ta historia została opowiedzianananowo.

Dzięki kędzierzyńsko-kozielskiej siatkówce marka naszego miasta jest
rozpoznawana nie tylko w całej Polsce, ale także poza jej granicami.
Prężnie działający klub kibica towarzyszy siatkarzom w ich rozgrywkach.

KAMIL SEMENIUK: Urodziłem się w Kędzierzynie, wychowywałem na osiedlu Pogorzelec.
Chodziłem na mecze ZAKSY jako dziecko, a później zdobywam dla niej punkty na największych arenach.
Gra dla tego klubu to był przepiękny czas, którego nigdy nie zapomnę. Moje serce już zawsze będzie
trójkolorowe: niebiesko-biało-czerwone.
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MuzeumZiemi Kozielskiejmie-
ści sięwodrestaurowanychpiwni-
cach kozielskiego zamku. Czasy
tej niezwykłej budowli sięga-
ją XIII wieku.W jej sercu znajdzie-
my najcenniejszy zabytek, czyli
fragmentwieżymieszkalno obron-
nej, tzw. donżon. To jedna z naj-
starszychmurowanych konstruk-
cji na Opolszczyźnie i w Polsce.
Aktualnie znajduje się ona
pod szklaną piramidą, która ją do-
świetla.

Powstaniemuzeummiałodługą
historię. Pierwszepróbypowołania
podobnej instytucji sięgają 1924
roku, gdy nauczyciel Johann Ale-
xander założył w Koźlu prywatną
placówkę. Po II wojnie światowej
większość zbiorówzaginęła, a dzia-
łalność została przerwana. Dopie-
ro w latach 60. XX wieku Towa-
rzystwo Ziemi Kozielskiej utwo-
rzyło Izbę Pamięci, a w 2009 roku
rada miasta oficjalnie powołała
Muzeum Ziemi Kozielskiej w or-
ganizacji. Ostateczny kształt mu-
zeum został nadany w 2019 roku,
także dzięki sporymśrodkomunij-
nympozyskanymprzez samorząd.

Wnętrza muzeum podzielono
na trzy ścieżki: archeologiczną, hi-
storyczną i etnograficzną. Wśród
zbiorów znajdują się artefakty

z epoki kamienia, zabytki pocho-
dzące z wykopalisk na Wzgórzu
Zamkowym– ceramika, narzędzia,
krzemienie –militaria takie jak ku-
le armatnie i broń biała, a także ko-
pia obrazu „Oblężenie Koźla” Wil-
helmavonKobella. Część etnogra-
ficzna pokazuje tradycyjne życie

wiejskie: od żelazek i sprzętówple-
cionkarskich, po archiwalne zdję-
cia oraz narzędzia codziennego
użytku.

Wyjątkowąatrakcją jest interak-
tywność ekspozycji –mobilna apli-
kacja pozwalawzbogacić zwiedza-

nie omultimedia, nagraniamiesz-
kańców, relacje i animacje. Mu-
zeumprzygotowała takżewystawę
czasowąosportowej historiimiasta
– szczególnie siatkarskich sukce-
sów lokalnych drużyn. W gablo-
tach umieszczono archiwalne ko-
szulki, kroniki, puchary i materia-

ły video dokumentujące drogę kę-
dzierzyńsko-kozielskiej siatkówki
na sportowe szczyty. Kustoszem
wystawy jest Aleksandra Gałka.

Dziedziniec zamkowy tonie tyl-
ko przestrzeń widokowa – stwo-
rzono tam też strefę do organizacji
wydarzeń plenerowych i wypo-
czynku po zwiedzaniu. Placwyło-
żono brukiem, ustawiono ławki
i oświetlono klimatycznymi latar-
niami, dzięki czemunowoczesność
przenika się tu z duchemprzeszło-
ści. Także planowana restauracja
lamusa zapewni miejsce na nowe
ekspozycje.

Muzeumprowadzi bogatą dzia-
łalność edukacyjną: organizuje lek-
cje muzealne, warsztaty, wykłady
i spotkania tematyczne. Działa tu
również sklepik zwydawnictwami
i publikacjami z cyklu „Z Zamkowe-
goWzgórza” –wwersji papierowej,
cyfrowej i audio. Placówka udo-
stępniona jest bezpłatnie dla zwie-
dzających indywidualnych, a gru-
py zorganizowane powinnywcze-
śniej zgłaszać wizyty. Zwiedzać
można od wtorku do piątku w go-
dzinach porannych oraz w week-
endy po południu.

Muzeum Ziemi Kozielskiej to
przestrzeń,w której historia, archi-
tektura i technologia spotykają się
w jednym miejscu. Nie tylko dla
pasjonatówprzeszłości, ale też dla
rodzin, szkół i turystów szukają-
cych ciekawej rozrywki i sporej
porcji historycznej wiedzy.

Osiemwieków historii
pod szklaną piramidą

PodziemiaśredniowiecznegozamkuPiastów,interaktywneekspozycje,opowieściopraprzodkachinowoczesnatechnologia–MuzeumZiemiKozielskiej
tomiejsce, które łączy historię z teraźniejszością.

Muzeum Ziemi Kozielskiej to przestrzeń, w której historia, architektura i tech-
nologia spotykają się w jednymmiejscu. Nie tylko dla pasjonatów przeszło-
ści, ale też dla rodzin, szkół i turystów szukających ciekawej rozrywki i spo-
rej porcji historycznej wiedzy.

PRADAWNE DZIEJE

dr hab. EdwardNycz: „Długie i krótkie trwanie” naszegoKoźla i Kędzierzyna towartość, którejmożenie
doceniamy.Miastozmieniłosięprzezostatnie50lat.Zmiejscowościświatatradycyjnegopoprzezprzemysłowy
czasstałosięmiastem,gdziecodziennośćmieszkańcówzostaładowartościowana.Człowieknajczęściej
dobieramiejsce, w którymchce działać i żyć. Osobiście dlamnie Kędzierzyn-Koźle tomiejsceważne.



ECHAWIELKIEJWOJNY

Pod koniec wojny Blachownia,
zwanawówczasBlechhammer,był
miejscem strategicznie ważnym
dla IIIRzeszy.Produkowanotusyn-
tetycznąbenzynę,azakładybyłyce-
lemnalotówamerykańskich bom-
bowców.Pracowaliwnichwięźnio-
wie różnych narodowości. Wokół
fabryk zbudowano system schro-
nów,wtymbetonowebunkrytypu
Salzgitter. Jeden z nich, po latach
zapomnienia, stał się sercem no-
woczesnegomuzeum.

Lokalni pasjonaci historii, zrze-
szeniwstowarzyszeniuBlechham-
mer1944wrazzewsparciemmiasta
iśrodkówunijnychocalili tomiejsce
od zapomnienia. Gromadzili świa-
dectwa, zdjęcia, dokumenty, pa-
miątki. Współpracowali z history-
kami, rozmawiali z rodzinami by-
łych więźniów, docierali do relacji
amerykańskich lotników.Zczasem
stworzyli IzbęPamięciwlokalnym
domu kultury, ale prawdziwym
przełomembyłoprzejęcie i rewita-
lizacja poniemieckiegobunkra.

Odrestaurowany schron stał się
przestrzenią nie tylko do zwiedza-
nia,ale teżdonauki, refleksji idialo-
gu.Todziśmultimedialnemuzeum:
z gablotami,nagraniamiświadków,
rekonstrukcjami, fragmentami
alianckich samolotów i codzien-
nych przedmiotów znalezionych
na terenie dawnych zakładów.
Wszystko topodanewsposób, któ-
ry trafia zarówno do uczniów, jak
i doświadczonychbadaczy.

To jedno znielicznychmuzeów
w kraju poświęconych alianckim
bombardowaniom ipracyprzymu-
sowej na Śląsku. Znajduje się do-
kładnie tam, gdzie działy się opisy-
wanewydarzenia –nie jest tylkopa-
miątką, lecz częścią autentycznego
krajobrazu wojny. Dla wielu osób

wizyta w bunkrze to pierwsze ze-
tknięcie z lokalną, zapomnianą hi-
storią, której nie znajdziemywpod-
ręcznikach.

Działalnośćmuzeumnieograni-
cza się do ekspozycji w bunkrze,
a część eksponatów prezentowa-

na jestwDomuKultury Lech.Orga-
nizowane są wykłady, prelekcje,
warsztaty dla młodzieży, nocne
zwiedzania, Dni Otwarte i NocMu-
zeów

Zhistorią Śląskiej BitwyoBenzy-
nę nierozerwalnie wiążą się losy

obozu koncentracyjnego w pobli-
skich Sławięcicach. Obóz powstał
w kwietniu 1944 roku, gdy komen-
danturaAuschwitz przejęła istnie-
jący tuwcześniej obóz pracyprzy-
musowejOrganizacji Schmelt. Bez-
pośrednio sąsiadował z fabrykąpa-
liw syntetycznychOberschlesische
HydrierwerkeA.G., przyktórej pra-
cowali więźniowie. Budowali oni
drogi, kopali fundamenty, wznosi-
li schrony. Po amerykańskichnalo-
tach kierowano ich także do od-
gruzowywania i neutralizacji nie-
wybuchów.

W szczytowym momencie
w obozie przebywało prawie 4 ty-
siącemężczyzn i 160kobiet.Otoczo-
ny był betonowymmurem zwień-
czonymdrutem kolczastym.

Dziś na miejscu obozu można
zobaczyć fragmenty dawnych za-
budowań. W lesie wciąż stoją wie-
że strażnicze, resztki ogrodzeń i ru-
inybunkrów.Miejsce tonie zostało
jednak zapomniane – odnowiono
je, by zachowaćpamięć oofiarach.
Skromnyobeliskprzypominao tra-
gedii, która rozegrała się na tych
ziemiach.Można do niego dotrzeć
zjeżdżając w las z drogi łączącej
Sławięcice ze Starą Kuźnią.

Ocalili pamięć owydarzeniach
sprzed 80 lat

Wsąsiedztwie zakładów chemicznych działawyjątkowemuzeumstworzonewponiemieckimbunkrze z czasów II wojny światowej. Jest
efektem wieloletniej pracy stowarzyszenia Blechhammer 1944.

Odrestaurowany schron stał się przestrzenią nie tylko do zwiedzania, ale
też do nauki, refleksji i dialogu. To dziśmultimedialnemuzeumz gablotami,
nagraniami świadków i rekonstrukcjami.

Waldemar Ociepski: Mimo tego, że Kędzierzyn-Koźle to ośrodek przemysłowy, jest bardzo atrak-
cyjny podwzględemhistorycznym. Możemy tuwspomnieć o zabytkach okresu średniowiecza, czasów
napoleońskich, czy II wojny światowej. Wszystko to zobaczyć można w Muzeum Ziemi Kozielskiej,
czy Muzeum „Śląskiej Bitwy o Paliwo”, które mieszczą się na terenie naszego miasta.



Historiakozielskiej twierdzy, któ-
rej pozostałości możemy oglądać
do dziś, sięga połowyXVIII wieku.
Latem 1743 roku król Prus Fryde-
ryk II przeprowadził inspekcjęwie-
lu miast, które wcześniej zostały
odebrane Habsburgom. Zdecydo-
wał się na budowę, bądź rozbudo-
wę twierdz w tychmiejscach. Jed-
nymz takichmiastbyłoKoźle.Na jej
komendantamianowanogenerała
brygady Heinricha von Salderna.

Plany przebudowy kozielskiej
twierdzy opracował inżynier Ger-
hard Walrawy. Przede wszystkim
zaplanowano zastąpienie dotych-
czasowegoośmioramiennego sys-
temuumocnień twierdzowychno-
wym–pięcioramiennym. Toozna-
czało jednak kompletnąmoderni-
zację samegomiasta.

I tak przy ulicy Raciborskiej
w południowych granicach Koźla
wyburzono szpital św. Mikołaja
oraz kościół. Z kolei w północno-
-wschodniej częścimiasta rozebra-
nodrewnianyklasztorminorytów
oraz niewielki zakonny kościółek.
WpobliżuBramyRaciborskiej (po-
łudniowa część miasta) zlikwido-
wano tak zwane grodzisko, gdzie
znajdował się stary cmentarz, ogro-
dy i niewielkie zabudowania. Zli-
kwidowano także pastwisko
nad Odrą i zamkowe ogrody. Ko-
niecznością okazała się takżeprze-
prowadzka rodzin rybackich, które
mieszkałyprzybramieOdrzańskiej
(położonej najbliżej rzeki). Nowe
domyzbudowali napółnocodmia-
sta, wmiejscu, gdzie dziś znajdują
się Rybarze.

Wartość majątku, który został
rozebrany wskutek rozbudowy
twierdzywynosiła ponad 12 tysię-
cy talarów. Wiadomo, że w formie
odszkodowania wypłacono tylko
część tych pieniędzy, co powodo-

wałoniezadowoleniewielumiesz-
kańców. Szybko, bo jużw 1751 roku,
odbudowano klasztor i kościółmi-
norytów. Stoją do dziś prz ulicy
Czerwińskiego.

Ciekawostką jest fakt, że wcze-
śniej, bo w 1745 roku, Koźle na
krótko ponownie wpadło w ręce
Habsburgów, którzy zdecydowali
się na... kontynuowanie przebudo-

wy twierdzy rozpoczętej przezPru-
saków.Ci ostatni podczasodbijania
Koźla poważnie zniszczylimiasto,
uszkadzając ratusz,wieżęmiejską
i ponad 100 domów. Pruscy do-

wódcy nie szczędzili amunicji, co
byłokarąza to, żecywilnimieszkań-
cyKoźla sympatyzowali zAustria-
kami.

Po ponownym zdobyciu Koźla
Prusacy przystąpili do odbudowy
zniszczeń. Mieszkańcy mieli na-
dzieję, że wraz z tym będą mogli
rozwijać handel. Stało się jednak
wręcz przeciwnie.Wojskowi naka-
zali wzmacniać ochronę miasta
szczególnie w dni targowe. Prze-
szukiwane były wszystkie wozy
przyjeżdżające do twierdzy. Oba-
wiano się, że w taki sposób mogą
niepostrzeżenie dostać się doKoź-
la żołnierze wroga i opanować je
od środka.

Fakt istnienia w Koźlu silnego
garnizonumiał takżewpływna rze-
miosło. Zasłużonym żołnierzom
komendant pozwalał na wykony-
wanie zawodu rzeźnika, co ogra-
niczało działalność prawdziwych
przedstawicieli tegocechu. Zasypu-
jąc starąOdrę, odebranomożliwość
uprawiania zawodu garbarzom.
Szewcy wojskowi zaczęli też pod-
bieraćklientówszewcommiejskim.
Twierdza w Koźlu przetrwała
do 1870 roku. Do dziś z lotu ptaka
można zauważyć pozostałości ob-
warowańw formie gwiaździstej.

Napamiątkędziejówwojennych
TwierdzywKoźluprzezostatnie la-
ta dzięki wsparciu środków
unijnychorganizowano insceniza-
cje działań bitewnych. Odbywały
się one na kozielskich Plantach al-
bowpobliżu dawnej RedutyKłod-
nickiej.

Powołany do życia został także
nasz lokalny regimentnoszący imię
vonLattorff.Wwidowiskachbrały
udział setki inscenizatorów także
z zagranicy, awszystkiemuprzyglą-
dały się z podziwem tysiącemiesz-
kańców.

To była jedna z najważniejszych
twierdz w tej części Europy

Wojskowy garnizon przez lata wpływał na rozwój Koźla. Podczas wojen napoleońskich w 1807 roku wojska francuskie, bawarskie i wir-
temberskie prowadziły nieudane oblężenie Twierdzy Koźle.

W Koźlu przez ostatnie lata organizowano inscenizacje bitwy o twierdzę.
Odbywały się one na kozielskich Plantach albo w pobliżu dawnej Reduty
Kłodnickiej.Wwidowiskachbrałyudziałsetki inscenizatorów,awszystkiemu
przyglądały się z podziwem tysiącemieszkańców.

HISTORIA MILITARNA KOŹLA



ZNANE I NIEZNANE FAKTY

Nie każdymieszkaniec wie, że...
... w Kędzierzynie-Koźluwostatnich latach zbudowano30kmścieżek rowerowych?WKędzierzynie-Koźlu znajduje się jedna z dwóch szkół
wPolsce o profilu Żeglugi Śródlądowej. Codziennie o godzinie 12:00można usłyszeć hejnał, którymożna także zaśpiewać! Na kozielskiej
wyspie znajduje się lotnisko dla helikopterówmedycznych!Wholu kędzierzyńskiegodworcamożnapodziwiaćwielki socrealistycznymural!
W kozielskim kościele znajduje się cudowny XV-wieczny obraz Matki Boskiej z Koźla!

ŚCIEŻKI ROWEROWE I SZLAK KOZIOŁKÓW

Trasy rowerowe idealnie nadają się na rekreacyjne przejażdżki i dłuższe wyprawy.
Łączą osiedla, tereny zielone w spójną całość. Dla fanów spokojniejszego tempa
powstał urokliwy Szlak Koziołków – uwielbiana przez dzieci tematyczna ścieżka
pełna artystycznych rzeźb, która zachęca do odkrywania lokalnych zakątków.

SZANTKI

Festiwal Szantki to ogólnopolski przegląd piosenki
żeglarskiej i poezji morskiej, który od lat odbywa się
wKędzierzynie-Koźlu,przyciągającfanówklimatupor-
towego śpiewu z całej Polski. Wydarzenie rozgrywa
się w Domu Kultury „Koźle” tworząc atmosferę bli-
ską tawernie.

PŁYWADŁA

To jedyna taka impre-
zawpołudniowejPolsce.
Raz do roku, na począt-
ku lata, barwna armada
pływadeł zbudowanych
według autorskich po-
mysłów uczestników
spływu rusza z Racibo-
rza do Koźla. Spływ „pły-
wadeł” jest hołdem dla
rzeki Odry oraz jej pasjo-
natów. Uczestnicy wyda-
rzenia tworzą rozmaite
pływające konstrukcje,
by przez dwa dni podzi-
wiać rzekę i naodrzań-
skie krajobrazy, a przede
wszystkim świetnie się
bawić. Spływ kończy ko-
lorowy festyn na przy-
stani Szkwał na koziel-
skiej wyspie.

KŁODNICKI SYFON

Syfon Kłodnicki to inżynieryjny majstersztyk. To miejsce, gdzie rze-
ka Kłodnica przepływa pod Kanałem Gliwickim, tworząc niezwykle
rzadkie i fascynujące rozwiązanie hydrotechniczne. Zbudowany
w latach 30. XX wieku, składa się z trzech potężnych betonowych rur
o przekroju około 3 m2 i długości około 50 metrów każda.

MUSZLA KONCERTOWA NAD ODRĄ

Muszla koncertowa w Koźlu to malowniczy amfiteatr
ukryty w cieniu drzew, idealnie wpisany w parkowy kra-
jobraz nad Odrą. Po niedawnym remoncie odzyskała
swój dawny blask – scena i widownia zyskały nową for-
mę, a wokół niej pojawiły się zadbane alejki i zielone na-
sadzenia.

STADNINA KONI NA KOZIELSKIEJ WYSPIE

Stadnina na Kozielskiej Wyspie to wyjątkowe miejsce łą-
czące historię, pasję do koni i działalność edukacyjną. Znaj-
duje się na terenie dawnych pruskich zabudowań wojsko-
wych, które dziś służą jako stajnie, ujeżdżalnie i przestrze-
nie rekreacyjne. Prowadzone są tu zajęcia jeździeckie dla
dzieci, młodzieży i dorosłych, a także lokalne zawody i wy-
darzenia plenerowe. Obiekt pełni funkcję centrum eduka-
cyjno-sportowego związanego z hodowlą i pielęgnacją ko-
ni. Miejsce to wyróżnia się niepowtarzalnym klimatem – za-
bytkowe mury i otaczająca przyroda tworzą idealne warun-
ki do kontaktu ze zwierzętami.



To jedno z nielicznych miast
w Polsce, które nie powstało wo-
kół jednej historycznej lokalizacji.
Kędzierzyn-Koźle jest owocem
połączenia kilku samodzielnych
kiedyś miejscowości, co nadało
mu zupełnie inny charakter, niż
wielu tradycyjnym ośrodkom.Ma
dwa funkcjonujące równolegle
centra – nowocześniejszy Kędzie-
rzyn i zabytkowe Koźle. W tym
pierwszym znajdziemy więcej
tętniących życiem ulic i bliskość
sklepów, w drugim dominuje spo-
kój starówki z widokiem na Odrę.

To zróżnicowanie dotyczy ta-
kże zabudowy. Wmieście mamy
zarówno wieżowce z lat 70., osie-
dla z czteropiętrowymi blokami,
ale także dzielnice domków jed-
norodzinnych, spokojne enkla-
wy pod lasem i osiedla, gdzie
„wszyscy się znają”. Dla jednych to
wygoda miasta, dla drugich at-
mosfera małej miejscowości.
A wszystko w granicach jednej
gminy.

Jednym z często podkreśla-
nych atutówmiasta jest jego kom-
paktowość. Niezależnie od tego,
gdzie się mieszka, zwykle blisko
jest do przystanku autobusowego,
przedszkola, sklepu czy przy-
chodni. Dzięki nowym inwesty-
cjom komunikacyjnym – jak łącz-
nik do obwodnicy północnej – do-
jazd do autostrady A4 zajmuje
teraz zaledwie kilkanaścieminut.
To nie tylko ułatwienie dlamiesz-
kańców, ale i poważny argument
dla inwestorów.

Rozbudowany system komu-
nikacji miejskiej, rowerymiejskie,
a do tego piesze i rowerowe trasy
rekreacyjne – to wszystko spra-

wia, że przemieszczanie się
pomieście jest łatwe, także dla se-
niorów i młodzieży. A warto do-
dać, że w Kędzierzynie-Koźlu
działają zarówno dwa Uniwersy-
tety Trzeciego Wieku, jak i wy-
specjalizowane szkoły ponadpod-
stawowe. To między innymi jak
słynna „Żegluga” czy ZSTiO z kie-
runkami mechatronicznymi.

W mieście sporo się dzieje
i nie jest to pusty slogan. Co ro-
ku hucznie organizowane są Dni
Miasta, koncerty urodzinowe,
świąteczne jarmarki, uliczne bie-
gi, festyny osiedlowe i wydarze-
nia sportowe. Miejski Ośrodek
Kultury i Miejska Biblioteka Pu-
bliczna oferują bogaty kalen-
darz imprez, a lokalne muzeum

otwiera kolejne wystawy
i warsztaty. Jest gdzie wyjść, jest
co zobaczyć, jest z kim się spo-
tkać.

Miasto nie zapomina też o roz-
woju mieszkańców – fundowane
są stypendia za osiągnięcia na-
ukowe i sportowe, działa budżet
obywatelski, który każdego roku
finansuje inicjatywy oddolne:

od nowych placów zabaw po re-
monty chodników, czy budowę
tężni solankowych.

Kędzierzyn-Koźle to również
przykład skutecznego zwrotu
w stronę ekologii. Dzięki progra-
mom wspierającym wymianę
źródeł ciepła, od kilku lat nie
notuje się tu przekroczeń norm
pyłów zawieszonych czy ben-
zenu, co jeszcze dekadę temu
było istotnym problemem. Mia-
sto promuje odnawialne źródła
energii , wspiera ograniczanie
spalania węgla. Trzeba też pa-
miętać, że lasy stanowią blisko
połowę powierzchni miasta
i skutecznie chronią osiedla
przed zanieczyszczeniami prze-
mysłowymi.

Finansowo gmina także stoi
„mocno na nogach”. Budżet mia-
sta z roku na rok rośnie, a urząd
skutecznie pozyskuje środki ze-
wnętrzne. Rosnące inwestycje
to nie tylko lepsze drogi i infra-
struktura, ale też większe po-
czucie, że coś się zmienia: re-
monty głównych dróg, budowa
kompleksów sportowych czy
małej infrastruktury osiedlowej.

Największą zaletą Kędzierzy-
na-Koźla może być to, że… po-
zwala żyć po swojemu. Można tu
pracować, uczyć się, wychowy-
wać dzieci i spędzać starość
– w jednym miejscu. A jeśli ktoś
chce wziąć ślub w ogrodzie lub
nad Odrą, urzędnik z Urzędu
Stanu Cywilnego do niego po
prostu przyjedzie.

Może właśnie to jest prawdzi-
wa definicja miasta przyjaznego
do życia.

Miasto niezwykłe. Chociaż duże,
to wszędzie jednak jest blisko

Kędzierzyn-Koźle ma kilka cech, które czynią to miasto wyjątkowym. Zdaniem wielu to bardzo dobre miejsce do życia.

Jednym z często podkreślanych atutów miasta jest jego kompaktowość.
Niezależnie od tego, gdzie się mieszka, zwykle blisko jest do przystanku
autobusowego, przedszkola, sklepu, czy przychodni. Dzięki nowym
inwestycjomkomunikacyjnym– jakłącznikdoobwodnicypółnocnej – dojazd
do autostrady A4 zajmuje teraz zaledwie kilkanaście minut. To nie tylko
ułatwienie dla mieszkańców, ale i poważny argument dla inwestorów.

TU ŻYJE SIĘ DOBRZE


